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Prenumerata wynosi:
kw arta ln ie  . . . .  2 kor.

m ies ięczn ie  . . . .  70 hal. 

^wraz z p rzesyłką).

Jtumer pojedynczy 2 0  hal.

l y g o d n i k  poświęcony sprawom ziemi  Sanockiej .
Wychodzi w każda niedzielę rano.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Księgarnia i drukarnia Karola pcllaka

Prosimy o odnowienie 
przedpłaty na r. 1905., oraz 
uiszczenie zaległości za r. 
ubiegły.

Administracya.

Sprawa ludowa.
O lb rzym io  z n a c z e n ie  s p r a w y  lud ow ej 

d l a  n a sz e g o  n a r o d u  s t  t ło  się t e r a z  p o ­
w sz e c h n ie  u n a s  zn an y m . N ie  b ęd z ie m y  
d la t e g o  m ów ić  o j e j  z n a c z e n iu ,  chc ie l ibyśm y 
się ty lko  z c z y te ln ik a m i p o d z ie l ić  k i lk o m a  
u w a g a n n ,  k tó r e  s ię  n a m  p o d  ty m  w z g lę d e m  
n a s u n ę ł y :

M iędzy  tak  z w a n ą  in te . igencyą .  a  c a ł ą  
m a s ą  ch ło p ó w  is tn ie je  je s z c z e  u nas ,  t a k  jak 
w w iększe j części  E u ro p y ,  o g ro m n y  p rz e d z ia ł .  
T a k ie g o  p r z e d z i a łu  n ie  w idzim y w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  p ó łn ocn e j .  I n t e l i ­
g e n c j a  e u r o p e j s k a  p rz e w y ż sz a  z n a c z n ie  wy­
k s z t a łc e n i e m  swern in te l ig en cy ę  a m e r y k a ń s k ą ,  
a le  n iż sze  w a rs tw y  lu d n o śc i  ta m te j s z e j  m a ją  
o w ie le  wyższe w y k s z ta ł c e n ie ,  niż n a s  ch łop i .

N a r ó d  n a sz  d z ie l i  s ię je s z c z e  d o ty c h c z a s  
p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  dw ie  w a r s tw y :  1) n a  
w y k s z ta łc o n y c h  ( in te l ig e n c y ę ) ,  2) n a  n iew y ­
k s z t a łc o n y c h  W a rs tw y  te  by ły  c iąg le  w 
sob ie  z a m k n ię te  i sob ie  obce ,  k a ż d a  z n ich  
m i a ł a  o so b n y  swój św ia t  m yś li ,  w y o b ra ż e ń  i 
d ą ż e ń .  A syn c h ło p a ,  g d y  o s i ę g n ą ł  wyższy 
s to p ie ń  w y k sz ta łc e n ia ,  zw ykle  c z u ł  się o b c y m  
w św iec ,e  ch ło p sk im .  W y k s z t a łc o n y c h  m ie ­
liśm y  ty s iące ,  a  o b o k  t . c h  m il ion ow e  z a s tęp y ,  
p r a w ie  c iem n e .

ui Sanoku.

0  ile  szko ły  ś r e d n ie  i w yższe  w Galicy] 
p ra w ie  z u p e łn ie  o d p o w ia d a ły  sw em u  z a d a ­
niu , o ty le  nie sp e łn ia ły  teg p  z a d a n ia  szko ły  
ludow e. N ie  m ó w ią c  o K ró le s tw ie  P o lsk iem  
m a m y  ty lko  w G a l i c j i  s z k ó ł  lu d o w y c h  p o l­
sk ic h  p rz e s z ło  3000 .  W ychodzili  z n ich  d o ­
ty c h c z a s  ch ło p i ,  k tó r z y  um ie l i  z t r u d n o ś c i ą  
czy ta ć ,  p isać ,  r a c h o w a ć ,  i d l a t e g o  n a leże l i  
c iąg le  do  c e m n e j ,  n ieośw ieco ne j  w a rs tw y  
sp o łe c z e ń s tw a .

1 ch ło p ,  ci o d czy tyw a l i  k s ią ż e c z k i  do 
n a b o ż e ń s tw a  d o sy ć  p i ln ie  w n ied z ie le  i św ię ta  
p o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a ,  in n y c h  k s ią ż e k  zw ykle  
n a w e t  n ie  o g lą d a ł  .

Aby te m u  s tano w i r z e c z y  z a r a d z i ć ,  n a ­
le ż a ło b y  a lb o  obn iży ć  o g ó lny  p o z io m  w yż­
szeg o  i ś r e d n ie g o  w y k sz ta łc e n ia  t a k ,  żeby  
ów p r z e d z i a ł  zm n ie jszyć ,  a lb o  p o d n ie ś ć  
poz iom  w y k sz ta łc e n ia  lu d u .  O p ie rw szem  n ie  
m a  m o w y ;  d ru g ie  d a ło b y  s ię  o s ią g n ą ć ,  g d y b y  
u r z ą d z o n o  u n a s  szko ły  lu d o w e  w p o d o b n y  
sp osób ,  j a k  n. p ,  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  
P lan  n auk i  r o z k ł a d  p rz e d m io tó w ,  m e to d a  
n a u c z a n i a  p o w in n e  u le d z  z m .an ie .  M a  się 
ro z u m ie ć ,  że  n ie  b y ło b y  p o t r z e b y  c a łe g o  
sy s te m u  p rz e n o s ić  do  n as ,  c h o d z i  o to ,  aby  
s z k o ły  lu d o w e  n a s z e  w yd a ły  t a k i e  r e z u l ta ty ,  
j a k i e  w y d a ią  a m e ry k a ń sk ie .

U  n a s  p o w in n a  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a ­
s t ą p ić  p rz y n a jm n ie j  t a k a  r e f o r m a  szkół 
lu d o w y ch ,  by one. p o d o b n ie  j a k  szko ły  j a ­
p o ń s k ie ,  m o g ły  w y d a w a ć  m ło d z ież  u ś w ia d o ­
m ion ą ,  n a ro d o w ą .  U św ia d o m ie n ie  n a ro d o w e  
zb l iż y ło b y  d o  s ieb ie  o b ie  w ars tw y ,  w y k s z ta ł ­
co ny ch  n ie w y k sz ta łc o n y c h  t a k  znac zn ie ,  
iż  p r z e d z i a ł  m ię d z y  n iem i z m a la łb y  o g ro m n ie .  
W  A u s t ry i  i s t m t j e  p r z y m u s  szk o lny .  R o z ­
p o c z y n a  się z u k o ń c z e n ie m  sz ó s te g o  ro k u  
i  t r w a  p rz e z  l a t  8, w G alicy i  l a t  6, w zg lę ­
d n ie  7.

S z k o ła  lu d o w a  p o w in n a  o t r z y m a ć  p ię tn o  
n a ro d o w e ,  w ychow yw ać  w d u c h u  n a s z y c h  
id e a łó w  n a ro d o w y c h .  J e s t t o  s p r a w a  og ro m n e j  
w agi,  n a  k t ó r ą  c iąg le  po w in n o  się  z w ra c a ć

Ceny onłoszeń
za  w iersz  1 - szpal tow y — lub 
jego  miejsce  — d robnym  dru ­
kiem  (petitem) 8 n.; w  rubryce  
„N ades łan e” 20 h. od wiersza.

R ęko p ism ów  się n ie  zwraca.

b a c z n ą  uw agę .  R e fo rm a  sz k o ln ic tw a  lu d o w e g o  
n a jp ew n ie j  i n a jp r ę d z e j  p rz y c z y n ić  się m o ż e  
dc u ś w ia d o m ie n ia  n a ro d u .

K ie d y  u n a s  w o śn in a s ty m  w ieku  ch c ia n o  
r a t o w a ć  Po lskę ,  z w ró c o n o  się w tedy  uaj-  
p ie rw  do  m ło d z ie ż y  i n a s t ą p i ł a  r e f o rm a  
s z k o ln ic tw a ;  zai n ie jo n o w a }  j ą  K o n a rs k i ,  
p r z e p r o w a d z i ła  kom iSya e d u k a c y jn a  i d o p ie ro  
p o k o le n ie  w ych ow ane  w ty c h  s z k o ła c h  wy­
d a ło  tw ó rcó w  K o n s ty tu c y i  3 -go m a ja .

S ta r s i  n ie  ła tw o  z m ie n ia j ą  p r z e k o n a n ia ,  
c z a se m  ty lko  a g i t a c y a  i to  chw ilow o m oże  
ic h  p o ru szy ć .  (O. d. n.)

Budżet Rady powiatowej
w S a n o k u .

(Dokończenie),

P o  u c h w a le n iu  p r e l i m i n a r z y : fu n d uszu  
p o w ia to w e g o  n a  ro k  1905, fu n d u s z u  pow, 
d r ó g  g m in n y c h  i d ro g i  p o w ia to w e j  R y m a n ó w - 
H a c z o w  z a tw ie rd z o n o  u c h w a łę  R a d y  g m in ­
ne j  w P o s a d z ie  o lcho w skm j p o s t a n a w ia ją c ą  
p rz e z n a c z y ć  r e s z tę  p o z o s t a łą  z fu n d u s z u  
b u do w y  szkoły ,  n a  p o k ry c ie  k o sz tów  budow y 
d o m u  g m in n eg o .  N »  w niosek  ks. P o ło szy n o -  
w icza  z a tw ie rd z o n o  ró w n ież  k o n t r a k t  k u p n a  
i s p r z e d a ż y  (m iędzy  g m in ą  K o s ta r o w c e  j a s o  
k u p u ją c ą  a  A s a f . t e m  M a l iszcz ak ie m  j a k o  
s p r z e d a ją c y m )  p a r c e l  g ru n to w y c h  2 7 7 6  i 
2 77 7 .  w K o s ta r o w c a c h  za  c e n ę  2 24  kor .  na  
c m e n t a r z  —  j u k  i k o n t r a k t  k u p n a  i s p r z e ­
d aży  p a r c e l  g r u n to w y c h  od G rz e g o rz a  M al i-  
s z c z a k a  z a  c e n ę  112 kor .  i od  Jó z e f a  K u la ­
w ego za  112 k o r .  m a ją c y c h  t a k ż e  s łu żyć  
n a  c m e n ta rz .

N a s tę p n ie  r e f e ro w a ł  ks .  P o la ń s k i  sp r a w ę  
u s ta n o w ie n ia  zaw o d o w e g o  le ś n ik a  d la  le śny ch  
m a ją tk ó w  g m in n y c h  w po w ,ec ie  w y n o szący ch

zi teki pesymisty.
G d y b y  n ie  s t r a c h ,  iż  z a r a z  p r z y  b rz e g u  

u to n ę ,  p u śc iw szy  się j a k o  n ie w p ra w n y  p ły ­
w a k  n a  w z b u rz o n e  t łu k ia  świs towej po li tyk i ,  
t o  m o że  o d w a ż y łb y m  się czy te ln ikow i G aze ty  
S a n o c k ie j  p r z e d s ta w ić  h o ro sk o p y  p a ń s t w  e u ­
ro p e j s k ic h  w n a jb l iż sze j  p rz y s z ło ść  , p o m im o  
te g o ,  że  n a sz  t y g o d n ik  d o t ą d  s t a r a n n i e  u n ;- 
k a ł  r y w a l i z a c j i  p o d  ty m  w z g lę d e m  z C zasem , 
P r z e g l ą d e m  i in n y m i p o d o b n e g o  a u t o r a m e n ­
t u  p o t e n t a t a m i .  A le  w ła śn ie  s t r a c h  p rz e d  
u to n i ę c ie m  p o w o du je ,  iż  m im o  s z c z e ry c h  
ch ę c i  i n ie p r z e p a r t e j  p o k u sy  w ie rn y m  p o ­
z o s t a ć  m u s z ę  p ro g r a m o w i  n a s z e j  G a ze ty ,  
k tó r y  o b ie c y w a ł  p o św ięc ić  s ię  s p r a w o m  
Z ie m i  san o ck ie j .  A  p o k u sy  n i e m a ł e ! G d z ie  
zw ró c ić  oczy, czy  n a  daleŁ W s c h ó d ,  czy n a  
p ó łn o c  k u  P e te r s b u rg o w i ,  czy  w re szc ie  n a  
p o łu d n ie  k u  b ra c io m  M a d ia ro m ,  w k tó r y c h  
z iem i „ ż e l a z n a  r ę k a “ ta k i e  o b e c n ie  św ięci 
t r y u m fy ,  w sz ę d z ie  te m a tó w  w b r ó d  —  a le  
s t r a c h  —  w ró ć m y  lep ie j  do  Z iem i s a n o c k ie j  
—  bo za  ś w ia to w ą  p o l i ty k ę  w w iększym  
s ty lu  —  a n ie  je s t  n a szy m  zw y c z a je m  r o z ­
p o c z y n a ć  coś n a  m a ł ą  sk a lę ,  —  m ó g łb y  n a s

r e d a k t o r  w ylać  z ła m ó w  ra z e m  z w ie lką  
p o l i ty k ą ,  —  z w ła sz c z a ,  że  d o  w y s tą p i e ń  p o ­
l i ty c z n y c h  n ie  m a m y ,  ch o ć  to  t r u d n o  p r z y ­
c h o d z i  p r z y z n a ć  s ię  d o  t a k i c h  rzecz y ,  je ż e l i  
n ie  z a  m a ło  p o t r z e b n e g o  sp ry tu ,  to  w k a ż d y m  
ra z i e  n ie  m a m y  szczęśc ia .  G dy  bow iem  sw ego 
c z a s u  b y ły  p r e m ie r  a u s t r y a c k i  u szczęś l iw .!  
nasz  k ra j  w id o k u  m sw ego  oblicza , a  m y w 
tern  z d a r z e n i u  n ie  z n a jd o w a l iśm y  ty t u ł u  do  
t a k i c h  z ach w y tó w ,  j a k i c h  by liśm y  św iad k a m i,  
w y ty k a n o  n a m  to  j a k o  b r a k  p o l i ty c zn e j  myśli ,  
b a ,  n a w e t  j a k o  b i  a k  pa try o ty z ru u .  B o  gd y  by 
t a k  p r z y p a d k ie m  n a s z  ówczesny a r t y k u ł  o 
p rz y ję c iu  p r e m ie r a  d o s t a ł  s ię  p r z e d  je g o  
d o s to jn e  oczy —  co by  to  się m o g ło  s t a ć  
za  n ie s z c z ę ś c ie ?  K to  wie, czy w g r  ew nem  
u n ie s ie n iu  s z c z o d ro b l iw a  r ę k a  d z ie r ż ą c a  n i e ­
p r z e b r a n ą  o b f i to ść  d o b ro d z ie js tw  m a ją c y c h  
s p ły n ą ć  n a  n a sz  k r a j  n ie  z a m k n ę ła b y  się 
b y ła  t a k  szcze ln ie ,  izb y  a n i  k r o p l a  ożyw czej 
ro s y  n ie  w y p ły n ę ła  z k u rczo w o  z a c i śn ię te j  
d ł o n i ! I  p o m y ś leć ,  że  to  n ie  t a k  z ł a  wola, 
j a k  r a c z e j  b r a k  u  n a s  z n a jo m o śc i  a rk a n ó w ,  
k tó r e  k i e r u j ą  c z y n a m i lu d z i  p o l i ty c z n y c h ,  
sp o w o d o w a ć  m i a ł  t a k i e  n ie szc zę śc ie  ! T o  b a r ­
d zo  p r z y k r e  i u p o k a rz a j ą c e ,  to  n a m  w yd a ło  
się w ięcej p r z y k r e  —  niż n a s z e m u  b u r m i ­
s t rzów  d e b a ty  w R a d z ie  m i° jsk ie j  n a d  p r z y ­

c z y n ą  u s u n ię c ia  się rngo o d  u rz ę d o w a n ia  w 
T o w a rz y s tw ie  Z a l i c z k o w e m  1

Z w ła sz c z a ,  że  ż ą d a l i śm y  od  p. p r e m ie r a  
sam i, a b y  j a k o  m in i s te r  s p r a w ie d l iw o śc i  ą ie  
d o p u ś c i ł  a o  t a k ie g o  m a r n o w a n i a  g ro sza  p u ­
b l iczn ego ,  j a k i e m  b y ło by  z a k u p n o  p rz e z  rz<jd 
n a  w ła sn o ść  b u d y n k u ,  w k tó r y m  p o m ie ­
szczo ny  tu t e j s z y  s a d  o bw od ow y .  A z ro b i ło  
się  n a m  n a w e t  b a rd z o  n ie p r z y je m n ie ,  z d a w a ło  
się n a m ,  żeśmy p r e m i e r a  n ie  d o c e n ia l i ,  gdy  
sw ego  c z a su  n a sz  p o s e ł  p .  J a b ł o ń s k '  pow ia-  
d u m i ł  n as ,  żo d r .  K ó r b e r ,  gd y  n a  j e g o  in- 
te r w e n c y ę  p o w ia d o m .o n y  z o s t a ł  o n a szy ch  
a r t y k u ł a c h  w te j  sp ra w ie ,  k a z a ł  so b ie  p r z e d ­
ło ż y ć  w szy s tk ie  a k t a  te j  sp r a w y  i p r z y  n im  
z a m k n ą ł  j e  w b iu r k u ,  d e ją c  t e m s a m e m  do 
p o z n a n ia ,  że  ł e b  u rw ie  „ h y d r z e u.

W  r e z u l t a c i e  j e d n a k ,  j a k  się o b e c n ie  
p o k a z u je ,  m y p rz y  n a sze j  c a łe j  n i e z n ą o m o ś n  
d y p lo m a c y i  i p o l i ty k i  lep ie j  u m ie l iśm y  o c e ­
n ić  go, n iż  w szyscy  ci, co n a m  n ie szcz ęćz i l i  
p rz y g a u y ,  bo s t a ło  s ię  to  co p rz y p u s z c z a l i śm y  
o n im , że  on  n ie  k ie r u je  się s e n ty m e n ta m i ,  
lecz  r a c h u b ą .  J a k  d łu g o  m y ś la ł ,  że  u t r z y m a  
się  n a  fo te lu  m in i s te ry a ln y m  i b ę d z ie  m ó g ł  
p o t r z e b y w a ć  p o s łó w  — t r z y m a ł  a k t a  w b iu rk u ,  
fp  j  g d y  j a s n e m  się d la  n ie g o  s ta ło ,  iż fo te l  
się p o d  n im  ch w ia ć  z a c z y n a  t a k  s i ln ie ,  że
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r a z e m  12.581 m o rg ów . N a  ż ą d a n ie  W y d z ia łu  
pow. z a w ia d o m io n o  w szys tk ie  gm iny  m a ją c e  
la sy  g m in n e ,  a ż e b y  p ła c i ły  20  h a le r z y  od  
m o r g a  n a  p ł a c ę  le śn ik a .  R ó ż n e  gm in y  p r z y ­
j ę ł y  to  z w ięk sz ą  lu b  m n ie js z ą  c h ę c ią ,  f a k t  
j e d n a k  p o z o s ta je  n iezm ien io n y ,  że  t a k  w 
b u d ż e c ie  n a  ro k  1904 . j a k  i w te r a ź n ie j s z y m  
n a  r o k  1905. w s ta w ia  s ię  su m ę  n a  p ła c ę  
l e ś n ik a ,  a  j e g o  j a k  n ie  by ło ,  t a k  i n iem a  
d o tą d .  C zas  b y łb y  n a jw y ższy ,  a b y  t ą  s p r a w ą  
z a ją ł  się W y d z ia ł  R a d y  pow. e n e rg iczn ie ,  bo 
n ie  u le g a  w ątp l iw ośc i ,  że  b r a k  t a k ie g o  iu n -  
k c y o n a ry u s z a  p o w ia to w e g o ,  z a z n a c z a  się n ie ­
j e d n ą  s z k o d ą  w le ś n y c h  m a j ą tk a c h  g m in n y c h .

Z ko le i  p r z y s tą p io n o  do  om ó w ien ia  p o ­
b o ru  d o d a tk ó w  g m in n y c h  pow yże j  2 0 %  do 
p o d a tk ó w  b e z p o ś r e d n ic h  i p o d a tk u  sp oży w ­
czego  od  m ię s a  i w ina. P o n ie w a ż  k a ż d a  
g m in a  m a  p raw o  s a m a  n a ło ż y ć  p o d a te k  s p o ­
żywczy od  m ię sa  i w in a  do  20 % , z a ś  w g r a ­
n ic a c h  od 2 0%  do  5 0 %  m o że  n a  ta k ie  n a ­
ło ż e n ie  d o d a tk u  zezw olić  R a d a  pow ia tow a , 
p ow yżej zaś  te j  kw oty  ty lko  S e jm  k ra jow y ,  
p r z e to  tu t a j  zezw olono  n a  p o b ó r  t a k ie g o  
d o d a tk u  w sz y s tk im  g m in om , k tó r e  teg o  
ż ą d a ł y .

P rz y  te j  sp oso b n o śc i  w sp o m n ian o ,  że 
W y d z ia ł  R a d y  pow. z w ró c i ł  p r e l im in a rz  
b u d ż e tu  m ia s t e c z k a  R y m a n o w a  do  u z u p e ł ­
n ien ia .  K o r z y s t a j ą c  z t e g o  ks. d z ie k a n  K o -  
leń sk i  z a p y ta ł  W ydział* czy u z n a je  b u d ż e to ­
w an ie  R y m a n o w a  za  d o b re ,  a  to  z teg o  t y ­
tu ł u ,  że  w s ta w ia  do  sw ego  b u d ż e tu  kw otę  
u z y s k a n ą  z o p ł a t  p ro p in a c y jn y c h  i używ a 
te j ż e  n a  ce le  a d m in is t r a c y jn e .  T y m c z a s e m  
k w o ta  t a  m i a ła  być  p r z e z n a c z o n a  n a  b u d o w ę  
szko ły  cz te ro k la s o w e j  ju b i le u s z o w e j  im ien ia  
F r a n c i s z k a  J ó z e fa  I. —  p o w in n a  więc b y ła  
b y ć  lo k o w a n ą  j a k o  o so b n y  fu n d u s z  n a  k s i ą ­
że c z k ę  o sz cz ęd n o śc i ,  a  w p rzy sz ło śc i  u ż y tą  
n a  b u d o w ę  wyżej w ym ien ione j szko ły .  S e k r e ­
ta r z  R a d y  pow . p. B em  w y ja śn ia ,  że nic o 
tern  n ie  wie, bo z W y d z ia łu  k ra jo w e g o ,  do  
k tó r e g o  c o ro c z n ie  w ysy ła  się w szys tk ie  b u ­
d ż e ty ,  nie o t r z y m a ł  ż a d n e j  in s t ru k cy i .  Ks. 
d z ie k a n  K o le ń sk i  dziwi się t e m u ,  bo p r z e ­
cież  S e jm  k ra jo w y  w y ra źn ie  u c h w a l i ł ,  że 
k w o tę  p ew n ą  p o c h o d z ą c ą  z o p ł a t  p ro p in a c y j-  
nycli n a leży  s k ł a d a ć  o so b n o  n a  bud ow ę  
szko ły ,  a  g m in a  R y m a n ó w  n ie  r o b ią c  te g o  
z n a jd z ie  się k ied y ś  w n ie m a ły m  k ło p o c ie ,  
gdy  t r z e b a  b ę d z ie  t e n  fu n d u s z  zw rócić .

W  sp ra w ie  u d z ie l a n ia  k on cesy i  n a  p r o ­
w a d z e n ie  p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o ,  m u r a r ­
sk iego ,  c ie s ie lsk iego ,  k a m ie n ia r s k ie g o  i s t u d ­
n ia r s k ie g o  p o d  lże jszym i w a ru n k a m i  niż 
d o ty c h c z a s  u c h w a lo n o  n a s t ę p u ją c y  sp o só b  
p o s tę p o w a n ia .  P o n ie w a ż  w p ow iec ie  z a  m a ło  
j e s t  lu dz i ,  p o s i a d a ją c y c h  p o t r z e b n ą  kw alif i-  
k a c y ę  n a  m a j s t r a  m u r a r s k ie g o ,  c ies ie lsk iego ,  
k a m ie n ia r s k ie g o  lub  s tu d n ia r s k ie g o ,  p o n ie ­
w aż u z y sk a n ie  ta k ie j  kw alif ikacy i  p o łą c z o n e  
j e s t  c z ę s to k ro ć  z t r u d e m  i z n a c z n y m i k osz-

i r m m w t i- t — T w r w T n « H B a a — — c — ' t a  w

sp a d n ie ,  p o m y ś l a ł : „H ol eu cb  d e r  K u k u k l*  —  
w y ją ł  a k t a  i z k o ń c e m  g r u d n i a  p o d p is a ł  
k o n t r a k t .  Cóż je g o  m o ż e  to  o b c h o d z ić ,  że  
r z ą d  z a  d ro g ie  p ie n i ą d z e  n a b y ł  r u d e r ę ,  k t ó ­
re j  r e p a r a e y e  b ę d ą  p o c h ła n i a ć  ty le  co o b ec n ie  
k o s z tu je  c z y n s z ?  T o  go ró w n ie ż  nic n ie  
o b c h o d z i ,  iż u r z ę d n ic y  t r a c ą  zd ro w ie  s i e d z ą c  
w b iu r a c h  c ie m n y c h  i w i lg o tny ch ,  bo  on w 
ty c h  b iu r a c h  n ie  b ę d z ie  p r a c o w a ć !  O to  
ró w n ie ż  go g ło w a  n ie  boli, że  o b y w a te le  
p a ń s t w a  ch o ć b y  ty lk o  g a l ic y js cy  w ezw an i  n. 
p. n a  św iad k ó w  do  ro z p r a w y ,  m u s z ą  s ied z ieć  
p o d c z a s  z im y w  z im n y c h  i c iem n y ch  k o r y ­
t a r z a c h ,  j a k  p a r i a s y  —  b o  p o c z e k a ln i  d la  
n ic h  n ie m a !  A j e d n a k  r z ą d  n a b y ł  b u d y n e k  
z a  d ro g ie  p ie n ią d z e ,  a  p. K ó r b e r  s t a ł  się 
d o b ro d z i e je m  żydkówT g a l i c y j s k o - n a d d u n a j -  
sk ich ,  k tó rz y  j a k  z b a w ie n ia  ocz ek iw a l i  p o d ­
p i s a n ia  k o n t r a k t u !

I  to  o s t a tn i  p r e z e n t  sz c z o d ro b l iw e j  d ło n i  
p . p r e m ie r a  d la  G a l ic y i !  C iek aw iśm y  ty lk o  czy 
b y  te ż  w o b e c  t e g o  fa k tu ,  o śm iel i l i  s ię  ci, co 
n a m  d a w n ie j  z a rz u c a l i  n ie t a k t ,  b r a k  p a t r y o -  
ty z m u  w ra z  z w ie lu  in n y m i b r a k a m i ,  d z iś  
p o t r a f i l i  p o w tó rz y ć  sw oje  r e k r y m in a c y e ?  Z d a je  
n a m  się, że  n ie  —  a  m y m o ż e m y  d z iś  ś m ia ło  
p o w tó rz y ć  to  s a m o  co w ó w c zas  p o w ie d z ie ­
l iśm y , że  u w a ż a m y  za  p o n iż a j ą c e  d la  k r a j u  
t o  w ieczne  p ła s z c z e n ie  się p r z e d  lu d ź m i

tam i,  lu d z i  z a ś  ta k ic h  p o t r z e b u je  wielu, 
p r z e to  p o s t a n a w ia  się p o z a  p ro m ie n ie m  
sz e śc io k i lo m e tro w y m  m ia s t  S a n o k a  i R y m a ­
n ow a  a  t r z y k i lo m e t ro w y m  m ia s t e c z k a  B u k o ­
w ska  uży w ać  m a js t ró w  nie m a ją c y c h  k w a l i ­
fikacyi u s t a w ą  p rz e p i s a n e j  a  u p o w a ż n ia ją c e j  
ic h  do  w y k o n a n ia  ty c h  ro b ó t .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  z a tw ie rd z ić  u c h w a łę  
R a d y  g m in n e j  w S an o k u ,  m o c ą  k tó re j  o p u ­
szczono  I lo p f in g e ro w i  czynsz  d z ie rżaw n y  z 
d o m u  m ie jsk ieg o  w k w ocie  2 50  kor .  — z e ­
zw olono  g m in ie  B z ia n k a  n a  z a c ią g n ię c ie  
p ożyczk i  22 0 0  kor. n a  z a k u p ie n ie  k a w a łk a  
g r u n t u  n a  r z e c z  gm iny  — z a tw ie rd z o n o  
k u p n o  32 m o rg ó w  la su  z a  9 .3 0 0  k o r .  p rz e z  
g m in ę  M ilczę  —  poczerń  p rz y s tą p io n o  do 
w y bo ru  k om isy i d la  p o b o ru  w ojskow ego. Do 
kom isy i d la  S a n o k a  w esz li :  Dr. I s k rz y c k i  i 
p r o f  K w ia tk o w sk i ,  dla. R y m a n o w a : lir. J a n  
P o to c k i  i B a r t ł o m ie j  F i e d l e r  a  d la  B u k o w ­
s k a :  m a r s z a ł e k  T ru s k o la s k i  i A do lf  P o ź n ia k .  
W  s k ł a d  k om isy i k o n t ro lu ją c e j  r a c h u n k i  
R a d y  pow. w esz l i :  Ks. J ó z e f  M o sk a lik ,  prof .  
K w ia tk o w sk i  i P a w e ł  H ydzik .

N a  te rn  z a k o ń c z o n o  p o s ied zen ie .

Z izby sądowej.
Czyniąc, z a d o ś ć  ży czen iu  r a d n y c h  m ia s t a  

S a n o k a ,  z g ro m a d z o n y c h  28 /X II .  z. r .  w y ra ­
ż o n e m u  w z b io ro w y m  w n io sk u  ks. K o n s tu u -  
ty n o w ic za  i to w arzy szy ,  ż ą d a j ą c y c h  od p. 
A i ta la  W ito szy ń sk ieg o ,  a b y  p o c z y n i ł  k ro k i  
sąd o w e  p rzec iw  te m u ,  p rzec iw  k o m u  na leży  
ce lem  u z y s k a n ia  za d o sy e u c z y n ie n ia  i p o d z ie ­
le n ia  się n iem  z R a d ą  m ie js k ą  —  w n ió s ł  p. 
b u r m is t r z  s k a r g ę  p rzec iw  r a d n e m u  p ro f  
P y tlo w i o p r z e k r o c z e n ie  o b ra zy ,  sk u tk ie m  
czeg o  o d b y ła  s ię  r o z p r a w a  21. s ty c z n ia  b. r.

N a  ro z p r a w ie  an i  o sk a rż y c ie l ,  an i  o s k a ­
r ż o n y  n ie  s taw i l i  się osob iśc ie ,  a le  w ich 
im ien iu  s ta n ę l i  z a s tę p c y  a  m ia n o w ic ie  w 
im ien iu  p. A i ta l a  W ito szy ń sk ieg o  a d w o k a t  
D r .  B e u d e l ,  a  w im ie n iu  prof .  P y t l a  a d w o k a t  
D r. Ś lączk a .  P o  z ło ż e n iu  p e łn o m o c n ic tw  
p rz ez  z a s tę p c ó w  o b u  s t ro n  i p o d a n iu  g e n e ­
ra l iów  o s k a r ż o n e g o  o d c z y ta ł  s ęd z ia  p. M a- 
r a m o ro s z  s k a r g ę  p. A i ta la  W ito sz y ń sk ie g o ,  
w k tó r e j  t e n ż e  po dn os i ,  że  r a d n y  P y te l  
z ro b i ł  m u  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  21 /X I I  z. r. 
z a rz u t ,  że on (p. A. W ito szyń sk i)  b ę d ą c  
u rz ę d n ik ie m  T o w a rz y s tw a  Zal.  w S a n o k u  
o k r a d ł  to  T o w a rzy s tw o ,  m ian ow ic ie  p o w ied z ia ł  
iż pew n eg o  r a z u  w S a n o c k ie m  K a sy n ie  p. 
G a rc z y ń sk i ,  k tó r y  z r a m ie n i a  Z w iązk u  p r z e ­
p r o w a d z a ł  lu s t r a c y ę  Tow. Zal. ,  n a  j e g o  u w a g ę  
i p y ta n ie ,  czy  b u rm is t r z  W ito sz y ń sk i  k r a d ł ,  
o d p o w ie d z ia ł  j e m u  w o b e c n o śc i  c z ło n k a  
K a s y n a  p. A. K w ia tk o w sk ie g o :  „ t a k  j e s t " .

k tó r y c h  w ła d z a  i b la s k  k r u c h e  s ą  i p r z e m i j a ­
ją c e ,  i że  n ie  p ro s ić  n am , lecz  ż ą d a ć  tego  
co  n a m  do  n a sz e g o  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  i r o z ­
w oju  k u l t u r n e g o  p o t r z e b n e ,  m a m y  do  te g o  
s łu s z n e  i u g r u n to w a n e  p r a w a  n io s ą c  n a  r z e cz  
p a ń s tw a ,  t a k  w ie lk ie  o fia ry  m ie n ia  i krw i.

S ły sz e l i śm y  ró w n ie ż  w o s t a tn i c h  c z a s a c h ,  
że  m ów cy n a ro d o w i  i p o d p o ry  ł a d u  s p o ł e ­
czn ego  w R a d z ie  m ie jsk ie j ,  m a j ą  n a  u a jb l iż -  
szem  p o s ie d z e n iu ,  k tó r e  b ę d z ie  m o g ło  p rzy jść  
do  s k u tk u  u c h w a l ić  so b ie  §. 14. d la  t u t e j ­
szej g m in y .  B o  j a k ż e  r z ą d z i ć  b ez  b u d ż e t u ?  
A te g o ,  k tó r y  p rzy  n a jw ięk szy m  w y s iłku  w 
z n o sz e n iu  r a d n y c h  n a  p o s ie d z e n ie  z o s ta ł  
n a r e s z c ie  z ro z c z u l a j ą c ą  je d n o m y ś ln o ś c ią  
u ch w a lo n y ,  R a d a  p o w ia to w a  nie z a tw ie rd z i ł a .  
I  m a  t u  b y ć  d o b r z e  u n a s ,  s k o ro  n a w e t  
w ła d z e  w yższe , p o d a ją  d ł o ń  p o m o c n ą  a n a r ­
ch icz n e j  m n ie js zo śc i  R a d y  m ie jsk ie j ,  k tó r a  
d la  t a k  b ła h e j  p rzy cz y n y ,  j a k  j a k i e ś  t a m  
w rz e k o m o  p rz e z  b u r m i s t r z a  p o p e łn i a n e  n ie ­
fo rm a ln o ś c i  n a  p rz e c iw n e j  o d  M a g i s t r a tu  
s t ro n ie  r y n k u  — o d w a ż a  s ię  p s u ć  b u d u ją c ą  
h a r m o n ię  R ad y ,  p r z y  k tó r e j  t a k  d o b rz e  b y ło  
—  bo  poczc iw y  b u r m i s t r z  z ro b i ł  w szy s tk o  
co żą d a l i ,  a  n ie  w id z ia ł  te g o ,  — że  r o b i ą  
co c hcą .

O t  ź le  ju ż  z a c z y n a  być n a w e t  i m o w c o m  
n a ro d o w y m .

P o d n io s io n o  też  w y ra ź n ie  w s k a r d z e ,  iż p o ­
w o ła n y  za  ś w ia d k a  pow yższej e m in c ja c y i  
p. G a rc z y ń s k ie g o  p. A n to n i  K w ia tk ow sk i ,  b ę ­
d ą c y  n a  te in  p o s ied ze n iu ,  j a k o  cz ło n e k  R a d y  
m. o b e c n y m ,  z a b ra w s z y  g ło s ,  s t a n o w c z o  z a ­
p rz e c z y ł ,  a b y  by ł  św ia d k ie m  p rz e d s ta w io n e g o  
p rz ez  p. P y t l a  s t a n u  rzeczy ,  tu d z ie ż  że o s k a ­
rży c ie l  b ę d ą c  p o z b a w io n y  m o ż n o ś c i  „d la  b r a k u  
w a ru n k u  p u b l ic z n o śc i  w n ies ien ia  s k a r g i  p r z e ­
ciw p. G a rc z y ń sk ie in u  za  p o w y ższe  w y ra ż e n ie  
się w p ry w a tn e j  ro zm o w ie ,” wnosi s k a r g ę  
p rz e c iw  prof .  P y tlow i a  to  te in  b a rd z ie j ,  i le  
że  p r z e d s ta w ie n ie  r z e c z y  p rzez  p. P y t l a  
o k a z a ł o  s ię  z a r a z  co do  osoby  p o w o ła n e g o  
ś w ia d k a  owej rozm o w y  n ie p ra w d z iw e m " .

D o  te j  sk a r g i  d o d a ł  z a s t ę p c a  s k a r ż ą ­
c e g o  D r .  B e n d e l  d o d a tk o w o ,  że  p. A i ta  ł 
W ito szy ń sk i  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  m ie jsk ie j ,  
k ied y  o b r a z a  m ia ła  m ie jsce ,  b y ł  p r z e w o d n i ­
cz ą c y m  R a d y  i by ł w ó w czas  w u rzę d o w a n iu ,  
j a k o  p rz e w o d n ic z ą c y ,  że  p rz e to  wnosi o s k a ­
r ż e n ie  z § 3 1 2 . ' u. k.

O b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o  Dr. Ś lą c z k a  s p r o ­
s to w a ł  n a  sa m y m  w stęp ie ,  że n ie  j e s t  p r a w d ą ,  
by prof .  P y te l  w y raz i ł  s ię by ł,  że p. A ita l  
W ito szy ńsk i ,  b ę d ą c  u r / .ęd n ik ieu i  T o w a r z y s tw a  
Z a l  o k r a d ł  to  Tow., że  p r a w d ą  j e s t  n a t o ­
m ia s t ,  że  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  ni. 21. g r u d n i a  
z. r .  prof. P y te l  o św ia d c zy ł ,  iż w K a sy n ie  
t u t e j s z e m  —  k iedy  w ty m  c z as ie  k r ą ż y ły
0 o sk a rż y c ie lu  b a r d z o  b rz y d k ie  w ieści —  
z a p y ta ł  się p. G a rc z y ń sk ie g o ,  co w łaśc iw ie  
j e s t  n a  rzeczy ,  d la c z e g o  p. ‘ A i ta l  W itoszyńsk i  
z a p ła c i ł  2 4 .000  k o ro n ,  ’ i czy  on k ra d ł ,  
o d p o w ie d z ia ł  p. G a rc z y ń sk i .  że  p. A i ta l  W i-  
to szy ń sk i  k r a d ł .

W s z a k ż e  ju ż  w k w ie tn iu  z. r  , m ów ił  Dr. 
ś l ą c z k a ,  p o d n o s i ł  p rof .  P y te l ,  że  s z e r z ą  się 
po  m ieśc ie  wieści u b l i ż a ją c e  p o w a d z e  i 
g o d n o śc i  b u r m is t r z a  i ż ą d a ł  u tw o rz e n ia  k o ­
misyi,  k tó r a b y  z b a d a ł a  tę  sp raw ę .  G dyby  
w ięc p. A ital W ito sz y ń sk i  c h c ia ł  by ł  w y s tąp ić  
p rz e c iw  p. G a rc z y ń s k ie in u ;  b y łb y  to  j u ż  
u czy n ił  w ów czas  w k w ie tn iu .  O k o l icz n o ść  
p o d n ie s io n a  w sk a rd z e ,  że  p. G a rc z y ń sk i  m ów ił 
p ry w a tn ie ,  j e s t  o b o ję tn a  ju ż  p rzez  to  sam o, 
że do s k a r g i  o t a k i  z a r z u t  w a ru n e k  p u b l i ­
czno śc i  w y m a g a n y  nie je s t ,  tu d z ie ż  że d z ia ło  
się  to  w K asy n ie ,  a  w ięc w m ie jscu  p u b l i -  
cznein ,  a  n a d to  to  sa m o ,  co p ro f .  Py tlow i,  
m ów ił  p. G a rc z y ń sk i  o k ra d z ie ż y  pope łn ione j '  
p rz e z  A i ta l a  W ito sz y ń sk ieg o  ' Dr. Ś lą czc e ,  
I ) r  B ied ce ,  ks. k a n o n ik o w i ^ t a s ic k i e m u ,  p. 
G ro iu e c k ie m u ,  p. H e l le b r a n d o w i  i innym . T o  
więc  by ło  p o w o d em , że  14. k w ie tn ia  z. r. 
p o d n ió s ł  prof .  P y te l  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  
m., że  k r ą ż ą c e  wieści u w ła c z a j ą  po w a d z e  
b u rm is t r z a .  Ś t a ł  t e ż  prof .  P y te l  w ty m  wy­
p a d k u  j e d y n ie  n a  s t a n o w is k u  g o d n o śc i  R a d y  
m ie jsk ie j ,  a  m ia l  do te g o  p ra w o  i o b o w ią z e k  
j a k o  r a d n y  i j a k o  c z ło n e k  ko m isy i  w y b ra n e j  
p rzez  R a d ę  do  c z u w a n ia  n a d  cz y n n o śc ia m i  
b u r m is t r z a  i M a g is t r a tu .

S p ro s to w a ł  n a s t ę p n ie  Dr. Ś lą c z k a ,  że  
o s k a rż o n y  n ie  m ó w ił  w cale ,  iż p rzy  s ło w a c h  
p. G a rc z y ń s k ie g o :  „p. A i ta l  W ito szy ń sk i
k r a d ł ! "  p. A. K w ia tk o w sk i  b y ł  o b ecn y ,  j a k  
to  p o d n ie s io n o  w s k a r d z e .  S tw ie rd z i  to  z r e s z t ą  
j a k o  św ia d e k  prof .  B as iń sk i  i prof. K w i a t ­
kow ski.  W e d le  z d a n ia  o b ro ń c y  czyn z a r z u ­
cony  o s k a r ż o n e m u  m ó g łb y  s ta n o w ić  j e d y n i e  
p r z e k r o c z e n ie  z §. 487 .  gd y b y  b y ł  z a m i a r  
ob razy ,  k tó r e g o  j e d n a k  nie by ło  N a  tę  
o ko liczno ść ,  że p. G a rc z y ń s k i  m ów ił o k r a ­
d z ież y  p. A ita la  W ito sz y ń sk ie g o  p rz e d  w ie lu  
o so b a m i  —  n a p r o w a d z e n i  z o s ta l i  wyżej w y­
m ie n ie n i  św iad ko w ie ,  że  p. A i ta l  W ito sz y ń sk i ,  
k tó r y  w T o w a rz y s tw ie  Zal. b y ł  19 l a t  u r z ę ­
d n ik iem , p ro w a d z ą c  t a m  d z ia ł  w ekslow y  —  
z o s t a ł  u s u n ię ty  i z a p ł a c i ł  2 4 .0 00  k o ron ,  n a ­
p ro w a d z e n i  z o s t a l i :  ks. k a n o n ik  b ta s ic k i ,  p. 
F e l i k s  G ie la  i Dr. G o ld h a m m e r ,  p r z y c z e m  
o b r o ń c a  p o d n ió s ł ,  że  w ów czas  u s u n ię to  
ró w n ież  d w ó ch  in n y c h  u rz ę d n ik ó w  T o w a r z y ­
s tw a ,  a  m ia n o w ic ie  pp . K u c z k ę  i H y d z ik a ,  
że  ci nie z a p ła c i l i  m c ,  a  c z u ją c  się p o ­
k rz y w d z o n y m i w nieś l i  opozy cyę  do  W a ln e g o  
Z g r o m a d z e n ia  c z ło n k ó w  Tow. Zal. ,  ty m c z a s e m  
p. A i ta l  W ito szyń sk i .  k tó r y  z o s t a ł  u s u n ię ty
1 z a p ł a c i ł  2 4 .0 0 0  k o r .  n ie  w n iós ł  ż a d n e j  
opozyey i.

N a d to  n a  W a ln e m  Z g r o m a d z e n iu  c z ło n ­
ków  Tow. Zal. o d b y te m  31. m a ja  z. r .  p o ­
w ie d z ia ł  p. N a rc y z  U lm e r  u r z ę d n ik  Z w ią zk u  
T o w a r / ,  g o s p o d a r c z o  - za ro b k o w y c h ,  że lep ie j  
j e s t  sp r a w y  m e  ro z w le k a ć ,  gdy ż  to  m o ż e  
sz k o d z ić  T o w a rz y s tw u  — w y s ta r c z y  zaś  z u ­
p e łn ie  to ,  że  dw aj u r z ę d n ic y  n ie z a m o ż n i  
zo s ta l i  u su n ięc i ,  a  j e d e n  z o s ta ł  u s u n ię ty  i 
z a p ła c i ł .
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N a  z a p y ta n ie  sędz iego ,  j a k ą  ro lę  w T o ­
w arzy s tw ie  Zal. o d g ry w a ł  p. G a rc z y ń s k i  
o d p o w ie d z ia ł  Dr. Ś lą czk a .  że  w r. 1903/4 . 
p r z y s tą p i ło  T o w arzy s tw o  Zal. do  Z w iązku .  
O tó ż  z r a m ie n ia  te g o ż  Z w iązk u  w y s łany  p. 
d e le g a t  G a rc z y ń sk i  b a d a ł  księg i T o w arzy s tw a ,  
a  po d o k ła d n e m  z b a d a n iu  ty c h ż e  w y raz i ł  
o tw a rc ie  n a  pu b licz i iem  W a l  nom  Z g r o m a ­
d z e n iu  w m a ju  z. r., że w p o s tę p o w a n iu  by ł 
z a  m iękk i ,  gdyż  pow in ien  b y ł  o d d a ć  s p r a w ę  
ta m ,  g d z ie  s ię  za  t a k i e  sp raw y , j a k i e  z n a la z ł  
w T o w arzy s tw ie ,  w y m ie rza  sp raw ied liw ość .

P o d n ió s ł  d a le j  zas t .  o s k a r ż o n e g o  Dr. 
Ś lą c z k a  ze szcze g ó ln y m  n ac is k ie m ,  że w 
p a ź d z i e rn ik u  z. r .  cz ło n k o w ie  R a d y  m. I. K o ła  
i n ie k tó rz y  cz ło n k o w ie  III .  K o ła  w ezwali p. 
A i t a l a l a  W ito szyń sk ieg o  p is em n ie  do z ło ż e n ia  
u rz ę d u ,  p o d n o sz ą c ,  że je g o  u rz ę d o w a n ie  j e s t  
d la  n ich  u w ła c z a ją c e .  P o w o ła ł  się p rzy  tern 
n a  s z e re g  a r ty k u łó w  w G azec ie  S a no ck ie j ,  
g d z ie  s p r a w a  ta  b y ła  d o k ła d n ie  o m aw ian ą ,  
a  o sk a rży c ie l  p. A i ta l  W ito szy ń sk i  w cale  n a  
to  n ie  r e a g o w a ł  i ż a d n y c h  k ro k ó w  p rzec iw  
te m u  n ie  p r z e d s ię b ra ł .

W o b e c  t a k ie g o  więc s t a n u  rz e c z y  są d z i  
I ) r .  Ś lą c z k a ,  ż c  r a d n y  P y te l  m i a ł  p ra w o  w 
t e n  sp o s ó b  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  21. g r u d n ia  
z. r .  w y raz ić  się.

W re s z c ie ,  że  p r a w d ą  j e s t  to ,  co p. 
G a rc z y ń s k i  m ów ił ,  p o w o łu je  o b r o ń c a  j a k o  
ś w ia d k ó w : -p . F r a n c i s z k a  G a re z y ń sk ie g o
i p. N a rc y z a  U lin e ra ,  u rz ę d n ik ó w  Z w iązk u  
T o w arzy s tw  za ro b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
we L w ow ie  i p. W o jc ie c h a  R ie ch o ń sk ieg o ,  
p r e z e s a  teg o ż  Z w iązku .  D alej W ło d z im ie rz a  
T ru s k o ła s k ie g o  m a r s z a ł k a  R. p., F e l ik s a
G ie lę ,  K a z im ie rz a  Ja e h im o w sk ie g o ,  A do lfa  
P o ź m a k a  i Dr. A r t u r a  G o ld h a n m ie ra ,  j a k o  
c z ło n k ó w  R ad y  n a d z o rc z e j  T o w a rz y s tw a  Z a ­
l iczko w ego  w S a n o k u  i w re szc ie  p a n n ę  
W a n d ę  O sso w sk ą  u r z ę d u j ą c ą  od  k i lku  l a t  
w te in ż e  Tow.; p o w o łu je  się n a d to  n a  ks ięg i 
w eks lo w e  T o w a rz y s tw a  i r z eczo zn aw c ó w  o raz  
a k t a  d o c h o d z e ń  S ą d u  w S a n o k u  l p r o t o k o ­
l a r n e  z e z n a n ia  pp . Gięli,  G a re z y ń sk ie g o  i
U l m e r a  w te j  sp raw ie .

Po  sk o ń c z o n y m  w ywodzie D r a  Ś lą ezk i  
z a b r a ł  g ło s  z a s t ę p c a  o sk a rż y c ie la  Dr. B e n d e l  
i o św iad czy ł ,  że  w szy s tk ie  z a r z u ty  p o d n ie ­
s io ne  p rz e z  z a s tę p c ę  o s k a r ż o n e g o  D ra  S lą c z k ę  
n ie  m a ją  zw iązk u  z p r z e k r o c z e n ie m ,  o k t ó - 
r e m  tu t a j  m ow a. P. A i ta l  W ito sz y ń sk i  nie 
s k a r ż y ł  p. G a re z y ń sk ie g o  z p o w od u  z ad a -  
w n ie n ia  czy nu  k a ry g o d n e g o ,  p o p e łn io m  go 
p rz e z  tego ż .  O św iad cza  d a le j  Dr. B e n d e l  w 
im ien iu  o sk a rży c ie la ,  że  p o d t r z y m u je  o s k a ­
r ż e n ie  z §. 312 .  u. k. p o p e łn io n e  p rzez  to, 
że  n a  p o s ied ze n iu ,  gdy  W ito sz y ń sk i  p r z e w o d ­
niczy ł j a k o  b u rm is t r z ,  r a d n y  pro t .  P y te l  
o b ra z i ł  go w u rz ę d o w a n iu ,  u ż y w a ją c  słów 
w s k a i d z e  przy  toczo ny ch ,  że  czyn p ro f  
P y t lo w i  z a r z u c o n y  n ie  j e s t  p rz e k ro c z e n ie m  
z §§. 487. i 4 8 8 .  lecz  p r z e k r o c z e n ie m  z tj. i 
312. a  co n a jm n ie j  p r z e k r o c z e n ie m  z §• 4 91 .  | 
u. k. z k o ń c o w e g o  u s tę p u ,  k tó r e  n ie  d o p u ­
sz c z a ją  d o w o d u  p ra w d y  i d la te g o  o ko liczność ,  
czy to ,  co p. d e le g a t  G a rc z y ń s k i  m ów ił  j e s t  
p r a w d ą  lu b  n ie ,  j e s t  tu  o b o ję tn ą  —  a  p rz e to  
do w ód  p ra w d y  d o p u szcz o n y  być nic p o w in ien .

Co do s p r a w o w a n ia  u rz ę d o w y c h  c z y n n o ­
ści p rzez  p. A i ta la  W ito sz y ń sk ie g o  w T o w a ­
rz y s tw ie  Za), p r z e d s ta w ia  Dr. B e n d e l  o ś w ia d ­
c z en ie  D y re k c y i  teg o ż  Tow. g d z ie  i p. G a r ­
czyń sk i  j e s t  p o d p isa n y ,  z k tó r e g o  m a  się 
o k azy w ać ,  że  p. A ita l  W ito sz y ń sk i  o d sz e d ł  
n a  w ła s n ą  p ro ś b ę  z T o w a rz y s tw a ,  z a ł a tw i ­
wszy w szy s tk ie  sp ra w y  tego ż .  W re s z c ie  
sp rz e c iw ia  się D r .  B e n d e l  d o p u sz c z e n iu  d o ­
w odów  z a k tó w  P r o k u r a to r y i  w zg lęd n ie  z 
p ro to k o la rn y c h  z e z n a ń  św iadk ów  G o r c z y ń ­
sk ieg o  i U lm e r a ,  gdyż  ci św iadk ow ie  je s z c z e  
ż y ją  i m o g ą  być p rz e s łu c h a n i .

P o  s p is a n iu  g e n e ra l ió w  p. A i ta l a  W i t o ­
szy ńsk iego  p rz y s tą p io n o  do p r z e s łu c h a n i a  p. 
A n to n ie g o  K w ia tk o w sk ieg o ,  j a k o  św ia d k a  
w e z w a n e g o  do  ro z p ra w y  p rz e z  p. b u r m is t r z a  
a  m a ją c e g o  s tw ie rdz ić ,  że  r a d n y  P y te l  m in ą ł  
s ię  z p r a w d ą  tw ie r d z ą c  n a  p o s ied zen iu  R ady 
m. 21 /X II .  1904., że p rzy  rz e k o m e j  e n u n -  
cyaey i p. G a re z y ń sk ie g o  by ł p. K w ia tko w sk i  
o b ecn ym , ja.k to  n a p is a n o  w sk a rd z e .  O tóż  
r a d n y  prof. K w ia tk o w sk i  z e z n a ł ,  że j e d n e g o  
d n ia  w k w ie tn iu  1904 r. —  bliże j  c zasu  
sob ie  n ie  p rz y p o m in a  —  b ę d ą c  w K asyn ie  
s ły sz a ł ,  j a k  k to ś  z o b e c n y c h  p y t a ł  się p. 
G a re z y ń sk ie g o ,  lu b  te ż  U lm e r a ,  czy  p. A ita l  
W ito sz y ń sk i  z a p ła c i ł  to, co m ia ł  T o w a r z y ­
s tw u  z a p ła c ić .  „ R o zm o w ę  t ę "  m ów i prof .  
K w ia tk o w sk i  s ły sza łe m . G dy  n a  p o s ied ze n iu  
R a d y  m. 21 /X II-  1904., n a  k tó r e m  ta k ż e

b y łe m  obecny ,  ro z m o w ę  tę  o p o w ie d z ia ł  
o sk a rż o n y  prof .  P y te l  i d o d a ł ,  ż e  n a  
jeg o  p y ta n ie  p. G a rc z y ń s k i  p o w iedz ia ł ,  że  
W ito sz y ń sk i  rz eczy w iśc ie  k r a d ł ,  j a ,  k tó ry  
ty c h  s łów  o s t a tn i c h  n ie  s ły sza łe m ,  z a p y t a ­
ł e m  się o s k a r ż o n e g o  prof .  Py tla ,  czy i j a  
b y łe m  św iad k iem  ty c h  s łów  w ym ów ionych  
p rz e z  p. G a re z y ń sk ie g o .  N a  to  o d p o w ie d z ia ł  
p rof .  P y te l  t e  s ło w a :  „ P a n a  ko leg i p rzy  te rn  
n ie  b y ło ! "  Czy i k ied y  p. G a rc z y ń sk i  w y ra ­
z i ł  się do  o sk a rż o n e g o ,  że  p. A ita l  W i to ­
szyńsk i k r a d ł  o tern nic m i  n iew iad om o ,  
gdyż  p rzy  tern  o b e c n y m  n ie  b y łe m " .

P o  z ło ż e n iu  z e z n a ń  p rz e z  ś w ia d k a  p. A. 
K w ia tk o w sk ie g o  s ą d  o g ło s i ł  u c h w a lę ,  m o c ą  
k tó r e j  d o p u s z c z a  się dow ody , o f ia ro w an e  
p rz ez  ob ie  s t ro n y  — d o p u sz c z a  się rów n ież  
j a k o  ś w ia d k a  D r a  Is k rz y c k ie g o ,  j a k o  c z ło n k a  
kom isy i sz k o u t ru ją o e j ;  p o w o ła n e g o  p rzez  
o ska rży c ie la .

O sk a rż o n y  u p r a s z a  o w ezw an ie  św iadk ów  
pp. R iech o ń sk ieg o ,  G a re z y ń sk ie g o  i U lm e ra  
do tu te j s z e g o  S ą d u ,  o z a r z ą d z e n ie  d o s t a r ­
c z e n ia  k s ią g  w ekslow ych  T o w a rz y s tw a  z a ­
l iczk ow e go  w S a n o k u  za  o s t a tn i e  4 la ta .  Co 
do  rz e cz o zn aw có w  o s k a r ż o n y  n a  ra z ie  n ie  
w ym ien ia  osób .

W  tym  więc ce lu  r o z p r a w ę  o d ro czo n o .
N a  d z ień  21. s ty c z n ia  z w o ła ł  by ł p. A. 

W ito sz y ń sk i  p o s ie d z e n ie  R a d y  m iej.  na go­
d z in ę  6 - t ą  w ieczór .  — Czy to  m oże  ch c ia ł  
on się p o d z ie l ić  z R a d ą  m ie js k ą  sw ojem  
za d o sy ć u t  zy n ien iem  b ę d ą c  pew n ym , że prof. 
P y te l  z o s ta n ie  z a s ą d z o n y  n a  p o d s ta w ie  p r z e ­
p isu  §. 312. lub  491 .  o s t a tn i  u s tę p  u. k. 
m e d o p u s z c z a ją c y c h  a n i  d o w od u  u p r a w d o p o ­
d o b n ie n ia  an i  n a w e t  d o w o d u  p r a w d y ?  P ię ­
k n e  by to  było  z a d o sy ć u c zy n ie n ie ,  a le  
w ido czn ie  p. b u r m is t r z  m us i z n a ć  swoich. 
O zw o d n icz a  n a d z ie jo !

KRONI KA.
W spierajm y Tow . sz k o ły  ludowej!

P opierajm y przem ysł k r a j.! K upujm y 
w yroby krajowe!

Pamięc i  S łow ack ieg o .  Z F lo re n c y i  
o t r z y m u je m y  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :  „ P o la k a ,  
k tó r y  id ą c  u l ic am i u ro cze j  F lo re n c y i ,  co k i l ­
k a  k ro k ó w  n a p o ty k a  ta b l i c e  p a m ią tk o w e ,  
p rz y k r e  o g a r n i a  u czuc ie .  W sz y s tk ie  n a r o d o ­
wości p a m ię ta ły  tu  o sw oich  wielkich,••.Włosi 
— n a w e t  o n a jm n ie jszy ch .  My j e d y n ie  z d o b y ­
liśm y się ty lko  n a  ta b l ic ę  d la  L e n a r to w ic z a ,  
p o d c z a s  gdy  te n  m o c a rz  d u c h a ,  m is t rz  n a j ­
w iększy poi- .kiego s ło w a :  S ł o w a c k i ,  k tó ry  
tu  d w a  l a t a  tu ł a c tw a  p r z e p ę d z i ł  — ja k  w 
o jc iy ź i i ie  z re s z tą ,  o to czo n y  j e s t  n ie p a m ię c ią .  
P o d p is a n i  z w ra c a ją  się ted y  d o  P o la k ó w  w 
k ra ju  z g o r ą c e m  w ezw an iem  do  s k ł a d e k  
ch o ćb y  n a js k ro m n ie js z y c h ,  cen to w ych ,  ce lem  
w m u ro w a n ia  n a  d o m u  p rz y  „viu. de i  B a n c b i
1. 7." (daw n ie j  4 2 1 6 ) ,  g d z ie  S ło w a c k i  m ie ­
sz k a ł  w J a t a c h  1837 i 1838, s k ro m n e j  tab l icy  
p a m ią tk o w e j .  S k ła d k i  n a leży  n a d s y ła ć  do 
re d a k e y i  „S łow a  P o ls k ie g o "  a lb o  w p ro s t  n a  
r ę c e  ks. S te f a n a  D e m b iń sk ie g o  (v ia  d i  P iu t i  
58, F i ren z e .  I t a l i a ) .  O d  u z y s k a n y c h  ś rod kó w  
z a le że ć  będ z ie ,  czy m a r m u ro w a ,  o d p o w ied n im  I 
n a p is e m  z a o p a t r z o n a  ta b l ic a ,  o zd o b io n a  n a d to  
b ę d z ie  m e d a l jo n e m  p o e ty  w b ro n z ie  lub  
m a r m u rz e ,  co do w y k o n a n ia  k tó r e g o  ju ż  są  
w to k u  u k ła d y  z j e d n y m  z n a jz d o ln ie j sz y c h  
n a s z y c h  rz e ź b ia rz y .  W sz y s tk ie  p is m a  p o lsk ie  
są  p ro s z o n e  o p o w tó rz e n ie  n in ie jsze j  odezw y
1 o tw a rc ie  l is ty  sk ła d e k .

F lo r e n c y a .  1 g ru d n ia  1904.
Adam  Łada Cybulski, Giuseppe Vianello 

ks. Stefan Dembiński.
R e d a k c y a  G a z e ty  S a n o c k ie j  c h ę tn ie  p o ­

d e jm u je  się z b ie r a n ia  s k ł a d e k  n a  ta b l ic ę  
p a m ią tk o w ą  S ło w a c k ie g o  we F lo re n c y i  i w 
te j  m ie rz e  o d w o łu je  się do  p u b l i c z n o śc i  
ch o ć b y  o n a js k ro m n ie js z e  d a tk i .

N a  cel pow yższy  z łożyli w n a sz e j  a d -  
m i m s t r a c y i  pp. L. S c l iw areow a  1 kor. ,  Olga 
W ik to ro w a  1 kor.,  S ta n i s ł a w a  T a r f iaw ieck a
2 kor.,  M ary  a G ed lo w a  1 kor.

Żywy dziennik,  u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  
„Z n ic z a "  p o w ió d ł  się p o m y ś ln ie  pod  k a ż d y m  
w z g lę d e m ;  osó b  b y ło  p rz e s z ło  50, d o c h ó d  
s to s u n k o w o  d o ść  d u ży .  a  a r t y k u ły  w yw oła ły  
p o c h le b n ą  k ry ty k ę .  W k ro n ic e  p o ru s z o n o  
k i lk a  s p r a w  z „ sa n o c k ie g o  b ł o t k a " ,  k tó r e  
roz w e se l i ły  p rzez  p ó ł t o r a  g o d z in y  w p o w a ż ­
n ym  n a s t r o ju  t r z y m a n e  u m y s ły  z e b ra n y c h .  |

Z Brzozowa. D n ia  22. bm . o d e g r a ł a  
d z ia tw a  sz k o ln a  w tu te j s z e j  szk o le  ż e ń sk ie j  
„ J a s e ł k a " ,  k tó r e  w y p ad ły  n a d s p o d z ie w a n ie  
b a rd z o  d o b rz e .  D ziec i  n ie ty lk o  d o s k o n a le  
w yu czy ły  się sw ych  ró l ,  lecz  t a k ż e  o d d a ły  
j e  z z u p e łn e m  z ro z u m ie n ie m  rzeczy .  N a  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g iw a ły  p ię k n e  c h ó ry  
an io łó w  i p a s tu szk ó w . S t r o je  m a ły c h  a m a t o ­
rów , a  z w ła sz c z a  T r z e c h  K ró l i  i H e ro d a ,  
w y g lą d a ły  im p o n u ją c o .  W id a ć  więc, że  tu t .  
n au czyc ie ls tw o ,  a  w szczeg ó ln o śc i  pny  G a l i -  
ków ny, p n a  J a k u b s k a  i p. K w o lek  w y s ta w ie ­
n iem  ty c h  p o d  k a ż d y m  w zg lę d e m  u d a ły c h  
J a s e ł e k  z a d a l i  so b ie  w ie lką  p r a c ę ,  k t ó r a  
za to  w y d a ła  ob f i tą  k o rz y ś ć  m o r a ln ą  i rna to- 
r y a l n ą ;  m o r a ln ą ,  bo J a s e ł k a  t a k ż e  k s z t a ł c ą  
wiele  i p o d n o s z ą  d u c h a  dz iec i ,  m a t e r y a l n ą ,  
bo d z ięk i  l iczn ie  z e b r a u e j  p u b l ic z n o śc i  u zy­
sk a n o  ze  w s tę p u  p o k a ź n ą  k w o tę  n a  odz ież  
d la  u b o g ic h  dz iec i  szko lnych .

J a s e ł k a  z a k o ń c z y ł  żywy o b ra z ,  p r z e d ­
s t a w ia ją c y  „ P o ls k ę  w o k o w a c h " ,  p rzy  ró w -  
n o e z e sn e m  o d śp ie w a n iu  „B oże  coś P o ls k ę " .  
O byś ty lko  k o c h a n a  m ło d z ieży  z r o z u m ia ł a  
te n  sy m b o l,  a  p rz y  p o m o c y  tw y c h  z a c n y c h  
k ie row n ik ów  w y c h o w y w a ła  się n a  p o ż y te c z ­
n y c h  dz iec i  n a sze j  O jczyzny , k t ó r a  w y m a g a ć  
będ z ie  o d  W a s  w iele  t r u d ó w  i p o ś w ię c e n ia . .

Co znaczy gospodarka o s ł a b y c h  s i ła c h  
e k o n o m ic z n y c h  i in t e le k tu a ln y c h ,  n a j le p sz y  
o b ra z  o b e c n ie  d a je  n a m  P o s a d a  s a n o c k a .  
N a jw ię k sz a  je j  u l ic a  „ R y lsk ic h "  m o g ła b y  
w y b o rn ie  w d n ia c h  d z is ie j sz y c h  p r z y d a ć  s ię  
p o d  C a rsk ie m  S io łem ,  a le  n ie  p o d  S a n o k ie m .. .  
Ś n ie g  p o tw o rz y ł  n a  te j  u l icy  o lb rzy m ie ,  w 
ok o licy  s zk o ły  n a w e t  g o d n e  w id z e n ia  b a r y ­
k a d y ,  o k tó r e  an i  p ies  s ię  n ie  t roszczy . . .  A 
t r u d n o  z a is te  z ro z u m ie ć ,  a b y  d r o g a  r a z  u -  
tw o rz o n a  m i a ł a  być  lu d z io m  n ie p o t r z e b n a  —  
cóż d o p ie r o  w t a k  lu d n e m  m i e j s c u ?  Czy n a  
P o s a d z ie  n ie  m a  b ie d a k ó w , k tó ry m b y  n a l e ­
ż a ło  d a ć  z a ro b ić  w te j  c iężk ie j  p o rz e  d la  
d o b r a  i w yg od y  w sz y s tk ic h ?

Spraw a uczczenia ś. p. P io tra  Chmie­
lowskiego sk r o m n y m  p o m n ik ie m  g ro b o w y m  
p o s tę p u je  n a p rz ó d .  K o m i t e t  r o z p i s a ł  był,  j a k  
w iado m o , k o n k u r s  n a  p r o j e k t  p o m n i k a ;  k o n ­
k u r s  t e n  p rz y n ió s ł  r e z u l t a t  b a r d z o  d o d a tn i ,  
bo  k i lk a  p ro je k tó w  b a r d z o  ła d n y c h ,  p o m ię ­
dzy  n im i p rz e p ię k n y ,  p e łe n  p ra w d z iw e j  poezy i  
p r o j e k t  p. O s tro w sk ieg o .  Do d o p r o w a d z e n ia  
p la n u  do  k oń ca ,  do  p r z e m ie n ie n ia  j e d n e g o  
z ty c h  p ro je k tó w  w spiż lu b  m a r m u r  i u c z ­
c z e n ia  n im  w ie lk iego  u c z o n e g o  p o ls k ie g o  
p o t r z e b a  ju ż  ty lko  .. .żywszej a k cy i  p u b l i ­
czno śc i  w s k ł a d a n iu  d a tk ó w  n a . t e n  p ię k n y  ce l.

N a  o s t a tu i e m  p o s ie d z e n iu  k o m i te tu  p o ­
m n iko w ego ,  k tó r e  się o d b y ło  u b ie g łe g o  w to rk u ,  
o m a w ia n o  ro z m a i t e  sp oso by  p rz y p o m n ie n ia  
n a s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u  c ią ż ą c e g o  n a  n i e m  
o b o w iązk u  i z a c h ę c e n ia  go do  d a ls z y c h  ofiar. 
Z  u z n a n ie m  w ie lk iem  p rz y ję to  l i s tę  s k ł a d k o w ą  
d y r .  T o m a s z e w s k i e g o ,  k tó r y  s a m  w 
k ró tk im  p rz e c i ą g u  c z a su  z e b r a ł  523  k o ro n  
(w S e jm ie) .  J e s z c z e  c z te r e c h  lu b  p ięc iu  t a k  
e n e rg ic z n y c h  o by w ate l i  i t a k  w y d a tn y c h  l i s t  
a  p o m n ik  b ęd z ie  go tów .

W  s k ł a d k a c h  b ie r z e  te ż  u d z ia ł  W a r s z a w a ,  
w o b ec  k tó r e j  ś. p. C hm ie lo w sk i  t a k  w ie lk ie  
p o ło ż y ł  za s łu g i .  R o z rz e w n ia ją c e  po  p ro s tu  
s ą  ofiary, p ły n ą c e  n a  t e n  cel od  ro b o tn ik ó w  
p o ls k ic h  i lu d u  po lsk ieg o  z n a jo d le g le j s z y c h  
oko lic  E u ro p y ,  n a w e t  z A m ery k i .  T a k  w ięc 
ci, k tó r y m  ś w ia t ło  n a u k i  t a k  b a rd z o  m a ło  
sw ych  p ro m ien i  n życzy ło ,  s t a j ą  w p ie rw szy ch  
s z e r e g a c h  s p o łe c z e ń s tw a ,  gdy  c h o d z i  o u c z c z e ­
nie  c z łow ie ka ,  k tó ry  c a le  swe życie  p o św ię c i ł  
ro z s z e rz e n iu  i zg łę b ien iu  w iedzy, p o w ię k s z e ­
n iu  d o ro b k u  n a u k i  polskiej . . .

T e n  w ym ow ny p r z y k ła d  p o w in ien  o d d z i a ­
ł a ć  n a  c a łe  sp o łe c z e ń s tw o ,  bo  w sz ak że ,  s t a ­
w ia jąc  p o m nik i  sw oim  w ielk im  lu d z io m , so b ie  
c ześć  o d d a jem y .

D o c ty e h c z a s  s k a r b n ik  k o m i te tu  z ło ż y ł  
n a  k s ią ż e c z k ę  ga l  i o kasy  o sz c z ę d n o ś c i  N r. 
1 51440  kor .  1578 g r  II. a  to  29. k w ie tn ia  
z . r .  k o r .  362, 14. p a ź d z i e r n ik a  z. r  K. 3 0 6 '3 0 ,
10. s ty c z n ia  b r. K. 329  41 a  12. s ty c z n ia
11. r. K. 580-40. D alsze  s k ł a d k i  p r z y jm u ją  
w szystk ie  r e d n k e y e  p ism  po lsk ich  i s k a r b n ik  
k o m i te tu  p. Z y g m u n t  F ry l ing .  Lwów , u l i c a  
Ś c ież k o w a  16.

S ła w a  Sanoka  r o z e s z ła  s ię  sz e ro k o  po 
c a ły m  k ra ju  — i t a k  cz y ta n y  w „ M ie sz c z a ­
n in ie"  o tu t .  pow. T o w a rz y s tw ie  Z u l ic z k o -  
w e m :
 P rzy w o d z im y  k i lk a  c iek a w y ch  d a t  ze
s p r a w o z d a n ia  K a s j i  Z a l iczk ow ej w S a n o k u ,  
m i a n o w i c ie : 1) r a c h u n e k  s t r a t  za  ro k  1903. 
w yno s i ł  p rz e s z ło  150 ty s ięcy  kor . ,  a  w e d łu g
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z a p e w n ie n i a  ludz i ,  z n a ją c y c h  d o k ła d n ie  s t o ­
s u n k i  te j  K asy ,  m a j ą  b yć  s t r a ty  je sz cze  
w y ż s z e ;  2) w K a s ie  te  b r a ł a  po życzk i  
s z l a c h t a  s a n o c k a  j a k  i k iedy  c h c ia ła  a  o 
p ła c e n iu  p ro c e n tó w  j m ow y n ie  b y ł o ; 3) 
s t o p a  p ro c e n t o w a  d la  „ r ó ż n y c h 11 lu d z i  b y ła  
i n n ą ,  bo  gd y  zw ycza jn i śm ie r te ln ic y  d o s t a ­
w a li  o d  w k ła d e k  5°/0, to  s z la c h c ic  s p r z e ­
d aw szy  w ó d k ę  lu n  woły, lo k o w a ł  w K asie  
z w y ra ź n e m  z a s t r z e ż e n ie m  7 —  8 % ;  4 )  n a  
z b a n k r u t o w a n y c h  sz la c h c ic a c h  s t r a c i ł a  K a s a  
o k o ło  50  ty s ię cy  kor . ,  a  były i t a k i e  wy­
p a d k i ,  że  d a w a n o  „sw oim  lu d z io m "  p ożyczk i  
n a  k s ią ż e c z k i  in n y c h  kas ,  z k tó r y c h  k a p i t a ł  
d a w n o  b y ł  z a b r a n y . . ! ! ! “

O n a sz y m  zaś  b u r m is t r z u  zam ieś i  ił  
„M ieszczan in*4 tra!s tępujaćą  n o ta tk ę  p. t . : 
Ń ie zw y ły  o k a z  b u r m is t r z a .  „N ie  m a z a p e w n e  
d ru g ie g o  m ia s t a  w Galicy] ,  ow em  s icd lk iku  
a n a r c h i i  a u to n o m ic z n e j ,  k tó r e b y  m o g ło  się 
p o szcz y c ić  t a k  c iężko  s k o m p ro m i to w a n y m  
b u rm is t r z e m ,  |ak  m ia s to  S a n o k ,  g d z ie  ta m t .  
b u r m is t r z  A i ta i  W itcc zy ń sk i .  z a  d o b r ą  
g o s p o d a r k ę  w K am ę  Z a l iczko w ej z a p ła c ić  
m a  2 4  ty s ią c e  kor.  —  a  n a d to  p rzy m u so w o  
u s u n i ę ty  p r z e z  R a j ę  o d  u iz ę d o w a n ia .  P a n  
ów n ie  s t r a c i ł  z u p e łn i e  „p rz y to m n o śc i  b u r m i ­
s t r z o w s k ie j " ,  a lb o w iem  z jaw ił  cię 21. z. m.

n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  m ie jsk ie j ,  ab y  p r z e p r o ­
w ad z ić  u c h w a łę  b u d ż e tu  n a  ro k  1905. N ic-  
i t e t y  p rzec iw  te m u  b e z p ra w iu  w ystąp i]  d r .  
Ś lą c z k a ,  k tó r y  n a p ię tn o w a w sz y  in e h o n o ro w e  
sp r a w k i  A i ta la ,  w ezw ał c z ło nk ów  I K o ła  do 
o p u sz c z e n ia  sa l i  p o s ie d z e ń .  D ru g i  r a d n y  prof .  
P y te l  do  re s z ty  z ag w o ź d z . l  b u rm is t r z a ,  p o d ­
n osząc ,  że d e l e g a t  Iow . Zal.  p o w ied z ia ł  
p u b l ic z n ie ,  j a k o b y  W lto s z y ń s k i  k r a d ł  w 
kas ie  Ż ą d a ł  w o b ec  te g o  aby  b u r m is t r z  wy 
to c z y ł  p ro c e s  o o sz c z e r s tw o  lu b  u s t ą p i ł  n a ­
ty c h m ia s t .  P rzy w o ła n y  z a s t ę p c a  r a d n e g o  prof. 
B a s iń s k i  o św ia d c z y ł  n a  w ezw an ie  b u rm is t r z a ,  
że  w ta k i e  b r u d n e  rę c e ,  rire z łoży  p rz y r z e ­
czen ia .  C iek aw a  rzecz ,  d la c z e g o  na' to 
w szy s tko  p rz e z  d łu g ie  m ie s ią c e  p a t r z ą  o b o ­
j ę t n i e  W y d z ia ł  k ra jo w y  i N a m ie s tn i c tw o ? "

Rok 1794, d r a m a t  w 5 -c iu  a k ta c h  n a p i s a ł  
Z e n o n  Parv i .  K s ią ż k ę  pod  pow yższym  ty tu łe m  
n a d e s ł a n o  n a m  p rz e d  k i lk u  d n ia m i  R zecz  
o s n u ta  n a  t l e  k lę sk i  M a d e jo w ic k ie j  n a p i s a n a  
z s i ln ą  d o z ą  p la s tyk i ,  sp ra w ia  w rażen ie  n a d e r  
d o d a tn e .  Do m nie j  szczęś l iw ych  p om ysłów  
za l iczyć  n a leży  n ieco  ja s k ra w o  p rz e p r o w a ­
d z o n ą  id e ę  a ssy m ilac y i  Ż ydów , c h o ć  z d ru g ie j  
s t ro n y  k w e s ty a  t a  m u s ia ł a  być p o ru s z o n a .  
K o śc iu s z k o  b ow .em  to  id e a ł  b o h a t e r a  i o b y ­
w a te la  ł ą c z ą c e g o  p o d  sw ym  s z t a n d a r e m

w szystk ie  w ars tw y , a  w ięc i w a rs tw y  ż y d o w ­
skie, a  że s z t a n d a r  K o śc iu s z k ą  to  sy m b o l  
m iło śc i  i b r a t e r s tw a ,  w ięc n ie  dżiw , że ta  
w sp ó ln o ść  ide i n ieco  d o b i tn ie j  . z o s t a ł a  z a ­
zn a c z o n a .

K s ią ż k a  o p a t r z o n a  w in ie tą  ty t u ło w ą  
p o d łu g  p a s t e lu  ry s u n k u  W y sp iań sk ieg o ,  
p o w in n a  się z n a le ść  n a  p ó łk a c h  n a sz y c h  
czy te lń  w sz e r e g u  p is a rz y  d r a m a ty c z n y c h  
o s t a tn i c h  czasów.

Z Sądu. ( a u te n ty c z n e ) .  P ew ien  w ie śn ia k  
d o s t a r c z a ł  p iek a rzo w i co ty d z ie ń  3 fun ty  
m a s ła ,  a le  po  pew n ym  czas ie  z a u w a ż y ł  p ie ­
k a r z  że m a s ło  n ig dy  nie w aży ło  t r z e c h  
iu u tó w ,  — r a z  b r a k ł o  m nie j  r a z  w ięcej

Z a s k a r ż y ł 'w i ę c  w .e śn ia k a  o o szus tw o .
.S ę d z ia :  Czy m a c ie  w agę  w d o m u ?
C h ło p :  M a m !
S ę d z ia :  M a c ie  te ż  s t e m p lo w a n e  c i ę ż a r k i ?
C h ło p :  M am , a le  n im i m a s ł a  n ie  w a ­

ży łem .
S ę d z ia :  A  czem ż e  w a ż y l i ś c ie ?
C h ło p :  O d c z a su  j a k  p ie k a r z  k u p u j e  

o d e m n ie  m a s ło ,  k u p u ję  te ż  o d  n iego  ch leb ,  
a że  zaw sze  b io r ę  3 fu n ty  c h le b a  n a ra z ,  w ięc  
ty m  c h le b e m  w ażę  zaw sze  m as ło .

C h ło p a  w o b ec  te g o  u w o ln ion o

P r z y  b r a k u  a p e t y t u ,  z w ą t l e n i u  
c i e l e s n e m  i d u c h o w e m  i w s z ę d z i e  
w t e d y  . g d y  s i ę  r o z c h o d z i  o t o ,  a b y  
p o d u p a d ł y  s t a n  c i e  1 e s n y  n a t y c h -  
m i a s t  p o p r a w i ć ,  u ż j w a j c i e

J A N A  H O F F A
naturalny doskonale smakujący

Wyciąg słodowy.
D o  n a b y c ia  w a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .  

19 04  i . :  W ie lk i  z ło ty  m e d a l  p ań s tw o w y .  

W ytwórca środków odżywczyoli:

JAN HUfF v Stadlau.

1 KASA ZALICZKOWA
W S A N O K U

przyjmuje

wkładki oszczędności 
na 5' |0, 

|  u d zie la  p o z y cz k i
na 7°|0.

f

8. 2 - 3

S < f i ] 7 9 f  v  r e l i g , i  r z y m - - k a t - ’  u m i e _k j  „ 11 1 j ą e y  c z y ta ć  p isać ,  ż o ­
n a ty ,  k tó r e g o  ż o n a  j e s t  d o b r ą  k u c h a r k ą ,

potrzelmy zar«z 
do K a s y n a  w Sanoku.

K a u c j a  2 0 0  k o ro n .  —  Z g ło s z e n ia  ze 
św ia d e c tw a m i  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d r e s e m  
„ K a s y n o "  w S a n o k u .

rra a  saaisassaa eBacSsićBaeffiBD

PIOTRA STANIEWSKIEGO g
w  Sanoku k I

(H otel W arszaw sk i) p ł

poleca się łaskaw ym  w zględom  
w ielce Szan. P . T. Publiczności, nn
4. 4 —10

Ó* &  ćĘ R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1848. ćS < 0

K s ię g a r n ia  K . P o l l a k a
— =  w S a n o k u  =

posiada zawsze na składzie i p oleca

K S I Ą Ż K I  SZKOLNE DO 
NABO/.EŃSTW A - TEOLO­
GICZNE - GOSPODARSKIE - 
TECHNICZNE - PRAWNICZE - 
POWIEŚCIOWE i t. p. i do­
starcza je na żądanie do prze­
glądnięcia.
Nuty na fortepian, skrzypce 
i inne instrumenta.
Książki i nuty, nie znajdujące 
się chwilowo na składzie, 
sprowadza w jak najkrótszym 
czasie.

S K Ł A D  PAPIERU, Z \0 -  
PA TRZONY STALE w WIEL­
KI W Y B Ó R  P A P I E R Ó W  
KANCELARYJNYCH, KON­
CEPTOWYCH, R Y S U N K O ­
WY C H ,  L I S T O W Y C H ,  
PAKUNKOWYCH, KOLORO­
WYCH, FANTAZYJNYCH i 
BIBUŁKOWYCH.
WSZELKIE PRZYBORY BIU­
ROWE, SZKOLNE i RYSUN­
KOWE.

Prz37jmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma i 
wydawnictwa stałe i peryodyczne — dzienniki mód i t. p. we 
wszystkich językach — i dostarcza je abonentom do domu bez 
podwyższenia ceny prenumeracyjnej.

W Y PO ŻY CZA LN IA  K S IĄ Ż E K  PO LSK ICH , stale zasilan a no­
w ościam i. W a ru n k i abonam entu w y sy ła  się na żądanie  
bezpłatnie.

D R UK A R N IA ,  zaopatrzona w najnowsze
czcionki i najlepsze maszyny, wykonuje wszelkie 
roboty w zakres drukarstwa wchodzące najpun­
ktualniej i po cenach umiarkowanych

y  W yrób ze szy to w i notatek szkolnych m iejscow em i siłam i. ^

„     ,______________________________c .

Aleksander Piech
bronzownik w Sanoku

poleca swoje wyroby
naczyń kościelnych i cerkiewnych.

W y d a w c a :  Dr. Wojciech Ślączka. O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  Aleksander Piech. z  drukarni K. Pytlika w Sanoku.


